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Walka o Warszawę. Stare Miasto: W ys iłk i  npia zmierzają do odsunięcia nas od m ostów, i W is ło ­
strady, k tó rą  nieprzyjacie l chce w ykorzys tać  jako  arterię kom unikacy jną . Uciążliwe walki t rw a ły  o ul. i 
Katedrę Sw. Jana, k tó ra  przechodziła z rąk do rąk. Npl stracił 30 zabitych i rannych. O sta tn io  katedra jest 
w rękach wroga.

PWPW p o s i ln y m  przygo tow an iu  a r ty le ry jsk im  i bom bardowaniu  lo tn iczym ; oraz natarciu  p iechoty  
n ieprzyjacie la utraciliśmy.

Natarcie npla na ul. Piwną oraz Podwale zostało odparte. O db ito  magazyn „Q uebracho"
Śródmieście. Na rogu Walicowa, Grzybowskie j, oraz przy w iadukcie linii Ś rednicowej zadano npl.

s tra ty  w ludziach i sprzęcie m. in. zniszczono dzia łko szybkostrzelne z magazynem amunicji. N ieprzyjacie l
w yco fa ł  swoje p lacówki z odcinka Wronia, Grzybowska.

M o k o tó w : Własne działania zaczepne.
Działania własne poza W-wą: Oddz. 13 pp. AK. uderzają na n iem ieckie  straże ty lne  osłaniające od ­

w ró t oddz. niem. z linji Bugu na linię Narwi.

O M O C N Ą  P O S T A W Ę
Rozpoczę liśm y p ią ty  tydz ień  w a lk i i p ią ty  t y ­

dzień rozpoczynam y w ydaw an ia  naszego pisma. M i ­
m o że by liśm y i jes teśm y organem  fo rm a c ji  w o j ­
skowej m yś le l iśm y narów n i o ludności cyw ilne j 
gdyż w iem y, że AK  to w y łon io ne  na okres po trze ­
by zbro jne j ram ię społeczeństwa.

G dyśm y rozpoczynali walkę zbro jną n ik t  z nas 
nie przypuszczał, że potrw a  ona tak  d ługo. N ik t  
nie uśw iadam ia ł sobie byśm y sami. bez niczyjej 
p om ocy  m og li  pod jąć się dzieła, k tó re  sta ło się 
fak tem  dokonanym . Ciężary w a lk i potęgu jące  się 
z dn iem  każdym  o b ję ły  tak  ja k  walka sama całe 
społeczeństwo, nie uch ron i ły  n ikogo, w y ryw a ły  
o fiary. Wszędzie, gdzie ślepa n ienawiść wroga mogła 
swą siłę n iszczycie lską na nas wywrzeć. Z ro zu m ia ­
ły m  jest, że przeciągająca się walka, brak należnej 
nam  i przyrzeczonej pom ocy, n iemożność u jaw n ie ­
nia społeczeństwu całej ohydy g ie rek politycznych, 
k tó ra  tę pom oc  un iem oż liw i ła  nie by ły  czynn ikam i 
podnoszącym i na duszy, a coraz potworn ie jsze  wa­
runk i by tu  nie p rzyczyn ia ły  się do wzmożenia  sa­
mopoczucia, społeczeństwa. T rw a m y  na naszych 
p lacówkach z de te rm inac ją  i uporem  straceńców 
czekając wszyscy chwil i  w k tó re j się skończą n a j­
cięższe chyba dni naszego życia zb iorowego.

Jeśli podkreś lam y te rzeczy, to  nie po to  by 
uzyskać pok lask szerokiego ogółu, nie po to  także, 
byśm y podkreślanie tych  rzeczy uważali za stale

potrzebne. Piszemy je, gdyż pom ijan ie  ich m o g ło ­
by w yw ołać  wrażenie, że pewnych rzeczy nie w i­
dzimy, a raczej widzieć nie chcemy. W ie m y  o tym , 
że jed ynym  pas jonu jącym  społeczeństwo um ęczo­
ne py tan iem  jes t problem: „K iedy  to  się właściwie 
skończy?". B y l ibyśm y szczęśliwi, gdybyśm y na to 
pytan ie  odpowiedzieć mogli. O dda libyśm y przysłu­
gę n ie ty lko  ludności samej, odda libyśm y przysługę
0 znacznie szerszym znaczeniu ogó lnym . Nie m o ­
gąc na to  pytan ie  odpowiedzieć, m ożem y natom iast 
powiedzieć wiele rzeczy, k tó rych  bez względu na to  
czy więcej lub mniej drażnią egoistów, w hierarchii 
wartości mają równe znaczenie. Boć przecież jakże 
mało osób z pośród tych, co dotąd stali na ubo­
czu, pow iedzm y sobie to  szczerze, myśli o końcu 
w alk i dla dobra całego narodu, jakże często za na j­
bardziej nawet pa tr io tycznym i e lementam i rozum o­
wań najróżnie jszych de fe tys tów  k ry je  się wyłącznie 
strach o swoją własną skórę. Jeśli w prasie p o d ­
kreślamy nasze trudy, naszą przelaną krew, jeśli
wys ław iam y bohaterstwo bezim iennych żołnierzy
1 cywilów, to  nie p o to  by ura tować tak iego czy in ­
nego sobka, czy taką czy inną paniusię. Rozu­
m iem y boleść i los każdej po jedyńcze j is to ty
ludzkiej.

Nie zam ykam y oczu na ogrom  nieszczęścia, 
jak ie  spo tka ło  nasze miasto. Nie obce są nam
trosk i tysiącznych rzesz żyjących w ruinach. W ie ­
my, że p rym ityw  bytowania  nie skłania do trzeź-
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w e g o  i o b j e k t y w n e g o  w y c z u w a n i a  w y d a r z e ń ,  że  r u ­
iny n ie  w s z y s t k i m  p o s z e r z a j ą  h o r y z o n t y .  N a r ó d  nie 
m a  p r a w a  ż ą d a ć  o d  w s z y s tk ic h  be z  w y j ą t k u  p r z e j a ­
w ó w  n a j p e ł n i e j s z e g o  h e r o iz m u .  W i e m y  j e d n a k  i z n a ­
m y  g r an ic e  t r osk i  o n a s z ą  o s o b i s t ą  n ie do lą .  Nie 
m o ż e  o n a  p r z y s ła n ia ć  t r o s k i ,  o ca ły  n a r ó d  i los 
całe j  s p r a w y  po l sk ie j .

Nigdy  c h y b a  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  nie  miało  
p e ł n i e j s z e g o  d o w o d u  dla z a s a d y ,  że  sz c z ę śc ie  o s o -

W iadom ości radiowe.
L o n d y n  p o d a je  że, w o jsk a  sow ie ck ie  z a ję ły  w ażn y  w ęze ł  

k o m u n ik a c y jn y  O s t r ó w  M azow ieck i  n a  p łn .  wsch. od  W a r s z a w y  
ora z ,  że  na  s k u t e k  u t r u d n ie ń  p r z e z  o d d z ia ły  AK. d o s t ę p u  d o  
m o s tu  P o n ia to w s k ie g o  i w Al. gen .  S ik o rs k ie g o  n ie m c y  z m u s z e n i  
są  do  u ż y w a n ia  m o s tó w  p o n to n o w y c h .

P r z y  g r a n i c y  b e l g i j s k i e j  W o j s k i  a l jauck ie  
p r z e k r o c z y ł y  M a rn ę  n a  s z e ro k im  f ronc ie .  Z a ję to  m ias ta  C h a te a u  
T h ie r r y ,  S o isso u s ,  Y it ry .  P r z e k ro c z o n o  r z e k ę  Aisne ,  A lianc i  
z n a jd u ją  s ię  o 65 km. od  g r a n ic y  b e lg i jsk ie j ,  a 100 km. od  n ie ­
m ieck ie j .

R o u e n  je s t  p o d  s ta ły m  o gn iem  a r ty l e ry j s k im .  P o d  B o r ­
d e a u x  zn a la z ło  się w p o t r z a s k u  13 tys.  n iem ców .

W e  F ra n c j i  p łd .  o p ó r  n iem ieck i  z o s t a ł  w łaśc iw ie  z l ikw i­
d o w a n y .  M a rsy l ia  z o s ta ła  ca łkow ic ie  o s w o b o d z o n a .  W z i ę t o  
tam  do  n ie w o l i  5 tys. jeń có w , w ty m  3 g e n e ra łó w .

L o tn ic tw o  s p r z y m i e r z o n y c h  b o m b a r d o w a ł o  B erl in ,  H a m ­
b u rg ,  S zczec in  i K ró lew iec .

N i e m c y  w k r o c z y l i  d o  S ł o w a c j i  p o d  p o z o ­
re m  t łu m ie n ia  b a n d y tó w ,  k tó r y m i  są  s p a d o c h r o n ia r z e  sow ieccy.

R o s j a n i e  n a  W ę g r z e c h .  W o j s k a  sow. p r z e k r o ­
c z y ły  K a r p a ty  i z n a jd u j ą  się o h ecn ie  24 km. w g łąb  S i e d m io g ro ­
d u  na  W ę g r z e c h .  Z a ję to  B re tzu .

O k u p a n t  n ie m ie c k i  w z m a g a  t e r o r  i r e p r e s j e .  Do B u d a ­
p es z tu  p r z y b y ł  R ib b e n t r o p .  R ząd  w ę g ie r s k j  p o d a ł  się do d y m i­
sji. P r e m ie re m  n o w e g o  r z ą d u  z o s ta ł  k o m e n d a n t  g a rn iz o n u .

W a l k i  p o d  P 1 o e s t i. W o j s k a  sow ie ck ie  d o ta r ły  
do  ru m u ń s k ic h  p ó l  n a f to w y c h  i z n a jd u ją  się w o d leg ło śc i  70 km. 
od  P loes t i .  W  p o b l iż u  s a m eg o  miasta  w alczą  z n ie m ra m i  R u m u ­
ni. W  r ę k a c h  r o s y j s k ic h  zn a laz ła  się w ażn a  b aza  c z a r n o m o r s k a  
Sum ila ,  o r a z  p o r ty :  C o n s ta n z a ,  B ra i la  i T u lcea .  N iem cy  ew a k u ­
u ją  n a d b r z e ż n e  m ie jscow ośc i  r u m u ń sk ie .

W  B u ł g a r i i  r o z b ra ja  się w o jsk a  n ie m ieck ie  w y c o fu ­
jące  się z R u m u n i i .  Z a p o w ie d z ia n o  p o n o w n e  s p o tk a n ie  li. p r e ­
m ie r a  b u łg a r s k i e g o  M u szan o w a  z .p rzed s taw ic ie la m i  S p rz y m ie ­
rz o n y c h .  VV K a irz e  oczek u je  się p o k o jo w e j  de legac j i  b u ł ­
garsk ie j .

Dwa g ł o s y  Kraju
Mi aroda j ne  czynniki  w kraju nie usfajq w s t a ran i ach

0 p r zyśp i eszen i e  z a p o w i ed z i an e j  p a m o r y  dla War szawy. i
Radios t ac j a  AK . .Błyskawica '  ogłos i ł a  d wa  n a s t ę p u j ą c e  o ś ­

wi adcze n ia .  Treść  p i e r w s z e g o  jest  nas t ępująca :
Ro z po c z y n amy  5 tydzień walki.  Wa l czymy ca ły  czas  bez  

pomo cy .  Pierwszy tydz i eń  upłynął  pod  znak i em konferencj i  
w Moskwie ,  w drug im o m a w i a n e  były jej wyniki, w t r zec i m przy 
r z e k a n o  na m p om oc ,  a w czar tym wiedziel i śmy już, ż e  wa l czy ­
my sa motn i e .  Piąty t ydzień sa motne j  walki  d e ma s ku j e  s zacherk i  
pol i tyczne ,  których j e s t e śmy of iarą  Wal czymy nada l  o s wą  wol-  
ność  i nie us t aniemy w tej w a l c e ”.

N a s t ęp n i e  n a d a n o  a pe l  kobie t  pojskich do  kobiet  angielskich
1 a me r yk a ń sk ic h  t reści  nas t ępujące j :

„Siostry angiel skie  i amerykańsk ie !  Z w r a c a m y  się do  Wa s  
z py t an i em.  C z e m u  j es teśmy s a m o t ne  w ncszej  w a l c e ?  Pol ska 
od 1 wr zeńn i a  1 9 3 9  roku.  sK ła  wiern i e  u boku al i antów bez  
oszustw s z a c h e r e k  pol i tycznych.  Nie  było wś ród  nas  ani  Ma­
chy ani  Ant onescu ,  Quis l inga  czy Lavala.  C z e m u  świat  nie u- 
dziela  n a m  pomocy .

Wa l cz y my  na g r uz a c h  naszej  stolicy. 1 4- letnie dzieci  sq na 
b a r y ka d ac h .  Ży je my w piekle  i zn i szczenia  i nie uginamy się 
j e d n ak  nikt nam nie p o m a g a .  Rumunja,  k t ór a  walczyła  u boku 
Ni emi ec ,  skoro  tylko p r ze s z ła  na s t r on ę  S p rz ymi e r zo n y ch  o t r zy ­
ma ł a  na t ychmi as t  p o m o c  i o s ł o n ę  ze  st rony lotnictwa dla swej  
stolicy. Siost ry ang ie l sk ie  i cme r yk ań s k i e  czy pozwol i c i e  a b y ś ­
my ginęli  samotnie"!! .

b i s t e  i los  j e d n o s t k i  śc iś le  j e s t  z w ią z a n y  z l o s e m  
o g ó l n y m .  D ol a  n a r o d u  s t w a r z a  p o d s t a w y  dla doli  
j e d n o s t e k .

K t o k o l w i e k b y  chcia ł  in ną  u s ta l a ć  h ie ra rch ią ,  
zd ra dz a ,  że  n ie  ch od z i  m u  o d o b r o  og ó ln e ,  a ty l k o
0 j e g o  w ł a s n ą  s k ó r ą ,  d e m a s k u j e  s ią  j a k o  t c hórz ,  
k t ó r y  u b i e ra  s ią  w s z a ty  b o h a t e r a  i h a ń b i  p a m i ą ć  
tyc h ,  co  dla Pol sk i  i jej  w ie lk ośc i  przelal i  s w ą  k r e w
1 poświąci l i  życie .

Z f r o n t u  W  a r s z a w y .
R e d u t a  R a t u s z .  R a tu s z  m ia ł  w c z o ra j  swój c iężki  

dz ień .  N igdz ie  d o ty c h c z a s  n ie  p r z y p u s z c z a n o  tak ieg o  a tak u ,  jąk­
ną  tym  o d c in k u .  N ie p rz y ja c ie l  a ta k o w a ł  p r z y  u ż y c iu  w szystk ich  
sw ych  ś r o d k ó w  tech n ic z n y c h .  M im o b o m b ,  g ran a tn ik ó w ,  d y m u  
i o gn ia  za ło g a  n a s z a  t r z y m a  sie w r u in a c h  ra tu sz a .

N iem cy  u s i łu ją  z d o b y ć  za w sze lką  cenę  a r t e r i ę :  S e n a to r ­
ska —  E le k to r a ln a  —  C h ło d n a ,  g d y ż  ta s ta je  s ię  o b e c n ie  j e d y n ą  
d r o g ę  u m o ż l iw ia ją c a  w y c o fa n ie  n a  z a c h ó d  i d la teg o  u s i łu ją  z d o ­
b y ć  r e d u t ę  R a tusza .

S t a r e  M i a s t  o. Po  zą jęc iu  p r z e z  n ie m c ó w  P  W P W  
w y p ę d z o n o  lu d n o ść  cyw ilną  z b u d y n k u  k i e r u j ą c  ją  w s t r o n ę  
C y tad e l i .  N asze  o d d z ia ły  p o sp ie s z y ły  p r z e s t r a s z o n e j  lu d n o śc i  
z n a ty c h m ia s to w ą  p o m o c ą  o s t r z e l iw u ją c  s i ln ie  e s k o r tę .  S k u tk ie m  
tego  b r a w u ro w e g o  czynu ,  u w o ln io n o  ca łą  l u d n o ś ć  cywilną.  
W d z ięczn o ś ć  o s w o b o d z o n y c h  n ie  m ia ła  g ran ic .  Ż o łn i e r z y  o b d a ­
ro w y w a n o  r e sz tk am i  p r o w ia n tó w  i p a p i e r o s ó w  da jąc  w ten s p o ­
só b  w y ra z  w d z ięcz n o śc i  sw oim  d z ie ln y m  o b ro ń c o m .

W  o s ta tn ic h  dn iach  w z d łu ż  W i s ł o s t r a d y  n a tu r a ln i e  pod  
o s ło n ą  b o jo w ą  —  k rą ż ą  s a m o c h o d y  m e g a fo n o w e  w zyw ające  lu d ­
no ść  d o  p rz e c h o d z e n ia  na  ich s t ro n ę .  A u d y c je  są m a ło s ły sz a ln e  
i b e z sk u te c z n e .  L u d n o ś ć  p o lsk a  d o św ia d c z o n a  ty lo m a  o b ie tn ic a ­
mi wie, że  po  ,,ich s t r o n i e "  n ie  ma w yzw olen ia ,  n ie  m a  s p o k o ­
ju, nie  ma ch leba .  J e s t  n a to m ia s t  t e r r o r  s t o k r o ć  g o r s z y  od 
, ,szaf‘‘, n ę d z a  o b o z u  w P ru s z k o w ie  i k i e r a t  c iężkich  fo r ty f ik a c y j ­
n ych  r o b ó t  p o d  o b s t r z a ł e m  a l ianck ie j  p r z e w a g i  techn iczne j .

Z a r z ą d z e n i e  S t a r o s t y  g r o d z k i e g o  P ó łn o c
S t a r o s t a  g r od zk i  W a r s z a w a  P ó ł n o c  wzywa  ws zys t k i ch  

c z ł o n k ó w  P.K.B. d o  z g ł o s z e n i a  s i ę  w S t a r o s t w i e  d o  d n i a  30 b .m.  
g odz .  18 c e l e m  z a r e j e s t r o w a n i a  s i ę .  Wszyscy ,  k t ór zy  n i e  wy ­
k o n a j ą  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e n i a ,  o d d a n i  z o s t a n ą  d o  dyspoz yc j i  
ż a n d a r m e r i i .

P r z y p o m i n a m  r ó w n o c z e ś n i e  o z a r z ą d z o n e j  r e j e s t r a c j i  lud.  
cyw.  p r z e z  org,  d o m o w e .  S t a r o s t a  G r o dz k i

S tu d n ie  p u b l i c z n e  z n a jd u j ą  s ię:  P o d w a le  17
j 29, M io d o w a  22 i 23, B a ro k o w a  3, o r a z  p r z y  H ip o te c e .

D z i e n n i k  U s t a w .  Ukaza ł  s ię nr  2  Dziennika  Us ta w 
( c zę ś ć  III) r. 2 . VIII. N u m e r  z c w i e r a  m. in. r o z p o r z ą d z e n i a  Kra ­
jowej  Rady Minis t rów o u t rac i e  obywał ,  p r z ez  n i e mc ów ,  o Po l a ­
kach za l i czonych d o  n a r od u  n i emi eck i ego ,  o z a b e z p i e cz e n i u  wi ęk ­
szych pos i adłośc i  na c e l e  p r z e b u d o w y  ustroju ro lnego ,  o publ icz­
nym z a be z p .  mienia ,  o u tworzen iu  w o je wó dz k i c h  biur  l ikwidacyj ­
nych,  u ruchomi en i u  o d wo k a t u ry  i pod jęc iu  czynnośc i  u r zę d o w y c h  
w są downi c t wi e ,  o t y mc z a s ow y m ustroju w ł a d z  admin.  na o b s z a ­
r ze  W-wy,  o r a d a c h  z a k ł ak d ow y c h  w p rz e d s i ęb io r s t wa ch ,  o  r o z ­
wiązaniu Korpusu Policji Państw,  i o t ym cz a s o we j  o r gan izac j i  s łuż­
by bezp .

Uznanie  AK z a  kombatantów.
R ząd Bryt .  w y d a l  o ś w i a d c z e n i e ,  ż e  w ie  o r e ­

p r e s j a c h  i b e s t i a l s k i m  t r a k t o w a n i u  ż o ł n i e r z y  AK 
p r z e z  n i e m c ó w .  Rząd  p o d k r e ś l a ,  ż e  o d d z i a ły  AK 
s ą  i n t e g r a l n ą  c z ę ś c i ą  Po ls k ich  Si ł  Z b r o j n y c h  
i j ak o  t ak i e  m u s z ą  być  t r a k t o w a n e  wg.  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  p r a w  w o j e n n y c h .  W s z y s c y  n i e m c y  
p r z e k r a c z a j ą c y  t e  p r a w a  b ę d ą  p o c i ą g n ię c i  do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

W y d a w c a :  Ba t .  im.  W.  Ł u k a s i ń s k i e g o .


